


„KTÓRA GODZINA?" 
Zb1$nlewa Wojclechowskłego 

Pt'oj, Irena Jarzuńska 

„ K R Y S T Y N A C Y S E W S K A 
Od 1955 r. aktorka Teatru „Marcinek" w Poznaniu. Obdarzona 

bogatym wnętrzem, gra zarówno bohaterki liryczne jak I role cha­
rakterystyczne. z wielu granych przez nią ról - do najwybitniej­
szych należą: 
Pani - w „LJllach" A. Mickiewicza, Amlneh - w „Parysadzie" 
B. Leśmiana, Szu-Hin - w „Tygrys tańczy dla Szu-Hin" A. Swirsz­
czyńskiej. Hermenegilda Kociubińska - w „Balu u prof. Bączyń­
"kiel'(O" K. I. G:>łczyńsklego, Kasia - w „Królowej Snlegu" E. 
Szwarca, Pani Sreberko - w „Tygrysku I Piratach" H . Januszew­
skfe1. Bałwanek - w „Bałwankowej bajce" - J. Wilkowsklei'O. 
Zdohvwając w 1960 r. na OJ?:ólnopolskim Festiwalu Teatrów Lalek 

w Warszawie Jl naP'Todę (pierwszej nie przyznano) za rolę Szu -Hin 
w sztuce „Ty'1rys tańczy dla Szu-Hin" Anny Swirszczyńskiej, weszła 
do ścisłej czo'ówkl aktorów polskiego teatru lalek. 

W 19~1 roku otr1vmała doroczną nagrodę prywatną Leokadii 
SPraffnowfcz ,.za najlPnszą role aktorska w Teatrze .. Marcinek" -
1a rnlp HPrmenP"lldy Kociubińskiej w „Balu u prof. Bączyńskiego" 
K. r. GałczyńskiP"O . 

Krvstvn" Cvsewsk" 1•kończvla studia plastyczne w Państwowej 
Wyż•ze1 S•kole f':7fuk Plastvcznvch w Poznaniu. 
WOJCIECH WIECZORKIEWICj?: 

Aktor i reżyser teatru lalek. W latach 1951-56 studiuje w Pan­
stwowej Wyższej Szkole Teatralnej w warszawie oraz historię 
sztuki na Uniwersytecie Warszawskim. Od 1953 r. pracuje w tea­
t1 ach lnlek (Warszawa, Wrncław, Bielsko, Poznań). Z kilkudziesięciu 
rranych ról, przeważnie charakterystycznych, najchętniej wspomina: 
Kruka - w „Królowej Sniegu" E. Szwarca (Teatr „Baj" w W-wie). 
Mecenasa Groszka - w „Cebulku" G. Rodariego (Teatr D.W.P. w 
Warszawie). Wanię - w „Tajemnicy Czarne110 .reziora" K. Boryso­
wej oraz Czarodzieja Maga"aJlę - w „Cudownej Lampie Aladyna" 
Franta i Waganta (Teatr „Rozmaitości" we Wrocławiu), Prof. Bą­
czyńskiel'o - w „Balu u orof. Bączyńskiego" K. I. Gałczyńskiego 
(TPatr „Marcinek" w Poznaniu). 

Za rolę prof. Bąc7yńskle"o otrzymał doroczna nai'rodę prywatną 
Leokadii Sernfinowicz „za najlepszą ro!ę w Teatrze „Marcinek" 
w sP?onie, 1960/1." 

.Tako r"7vser npre•entowal się ooznańskiej puhliczności reali -
1actą sztuk: „Pie~ń o Lisie" wg .T. W. Goethe'go, „Roland Szalonv" 
r. Gorczyckiej. „Królowa Sniertu" E. Szwarca, „Przyitoda Srubkf" 
v. Silves•ru, „Bałwankowa Bajka" J. Wi lkowskiego, oraz „Tygry­
SPk" i „Tygrysek i Piraci" H .. Tanuszewsltlel. 

RPalizuje także filmy lalkowe w Studio Miniatur Filmowych 
w Warszawie. 
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K. I. Gałczyński 
Przez świat !dqce wołanie ... 
(fragment poematu) 

Male rzeczy foremne! Zegar w rogu na ścianie 

małe muzykowanie; 

flaszki z atramentami, nuty, z kory czółenka 

I wy, kawy ziarenka, 

kwiat na oknie, sęk w desce, zloty pył nad podwórzem, 

wszystkie rzeczy nieduże: 

gwiazdka śniegu, listeczek, 

wstążki, płomyki świeczek, 

wieża w szachach, lis w bajce, wiatr, co w drutach 
brz1;czy 

małe, wesołe rzeczy! 

Ja wiem: dla barbarzyńcy to są też drobnostki: 

elementarze dzieci i kielnie ojcowskie, 

sonety, Luwr, Ufficje, twój syn, moja córka 

1 te drzewa, co szumią w wierszach Erenburga; 

siewnik, piórnik, młot, smyczek i wesoły taniec, 

kłosy, cegły i domy, I gniazda bocianie, 

Kochanowski i Tycjan, Piotr Breughel I Cranach, 

Mickiewicz, Puszkin, fugi Jana Sebastianllf 

Notre-Dame, Uspienski Sobór i Wieża Mariacka 

I to będzie walczył świat aż do ostatka, 

i o to będzie walczył świat przeciwko szujom, 

co Eię na wojnie tuczą i wojną handlują -

Aż powie matka dziecku wieczorem spokojnym: 

- Widzisz, synku, kiedyś na świecie były wojny„. 

MAŁY PRZYJACIELU 

P rzychodztsz do nas po zabawę I jesteśmy szczęśliwi, gdy śmiejesz się I gdy z rozpa!onq 
twarzyczkq I p!onqcym! oczami wychodzisz z Teatru radosny. Ale nie ~krywamy tego, fe 
chcemy z Tobq rozmawtać także o sprawach poważnych. Dlaczego? Bo jesteśmy Twoimi 
przyjaciółmi, a przyjaciele rozmawlajq nie tylko o rzeczach wesołych I przyjemnych ale 
także o poważnych o nawet smutnych. Znowu pytasz - dlaczego? Bo chcemy rozmawiać 
o t11m co nas otacza, - o życiu. A życie jest I wesołe I smutne. Sqdzlsz, że mówię zbyt po­
ważnie? Zaręczam, że an! trochę poważniej niż T11 myśttsz w chwl!ach Twoich małych nie­
powodzeń, rozczarowań czy smutków. Jesteś wtedy tak poważny, że równej powagi nie zna­
lazłbym w sobie. Skqd o tym wtem? Widzisz - kiedyś byłem bardzo podobny do Ciebie. 
Wtem, że wtedy bardzo lub!!em bawić się, śmiać, cieszyć, ale lubiłem także prowadzić roz­
mow11 poważne, oczywiście z przyjaciółmi. 

Ty sam wiesz najlepiej, że baw!qc się bardzo serdeczni e na naszych przedstawieniach, nls 
imtkasz poważnej z nami rozmowy. 
Pamiętasz „Guignola w tarapatach"? Byleś bardzo przejętu losami małego, biednego Guignola 

I bardzo nie lubiłeś tych, którzy go krzywdzili. Rozmawlahśmy wtedy o w o I n oś c I cz! o­
w Ie ka. Albo w „Królowej Snlegu" - bawileś się widokiem śmiesznych Rozbójników. Roz­
bójniczki I Rozbójnicy, ale wspominasz Kastę, ma!q dziewczynkę, której m!!ość pokonała 
wielkie ! straszne zło - Królowę Sntegu I Radcę. Nie zapomniałeś napewno Tygryska, który 
ba! się wszystkiego I nie mia! za grosz odu:agl. Ileż on mia! przygód - z kowboyaml, żołnie­
rzami, z Indianami, ale pamiętasz - wtedy rozmawialiśmy o po t r z e bi e od w a g I 
I o pięknej miłości do Mamy I do otaczajqc11ch nas ludzi. Przypomnę Cl jeszcze „Przygodę 
Srubkl". Rozmawia!tśmy wtedy o tym co dorośli nazywają s t o s u n k I e m c z ! o w t e R a 
d o p r a c y, czyi! rozmawialiśmy bardzo poważnie. 

Dzisiaj chcemy z Tobą rozmawiać o wojnie. W o j n a j es t c h y ba n a j w I ę ks z y m 
z ! em św I at a. W naszym przedstawieniu przeciwko wojnie występują zegary, slo­
neczntkt, słońce, deszcz, chmurki. Mówisz, że to nieprawdziwe, że zegary ant stonecz-
11tkt nic nie wiedzq I nie mogą działać. Tak myślą ci, którzy nie zdolni są wyobraźnią swoją 
obudzić światy poezji, ale t 1'y I ja potrafimy. Przychodzisz do nas, żeby życie zoba­
czyć przez okienko teatru. życie wtedy wydaje się jeszcze bardziej !nteresujqce - jakby 
Inne a posiadające te same prawdy t te same tajemnice. Prawdą jest, że wojna jest ziem 
I że przeciw niej muszą wystqptć wszyscy. 

Zastanawiasz się dlaczego przedstawienia naszego teatru nazywamy rozmowq. Bo słowa 
padajqce ze sceny, światło, muzyka - to właśnie mowa teatru i tym językiem do Ciebie 
mówimy. A że Ty jesteś bardzo wspólczesny - najbardziej z nas wszystkich „dzisiejszy", 
dlatego w rozmowie z Tobą staramy się jak najmniej używać języka „wczorajszego" - chyba 
dla pokazania, że takt był kiedyś. Staramy się mówić językiem współczesnej poezji, wspól­
c2esnej plastyki, wspólczesnej muzyki - do Ciebie „najwspółcześniejszy". 

A jeżeU po dzisiejszym przedstawieniu chciałbyś się z nami podzielić wrażeniami, coś napi­
sać czy narysować - Twój list ucieszy mnie jak zawsze. 

„M a r c t n e k'• 



PAJVSTWOWY TEATR LALKI I AKTORA „MARCINEK" W POZNANIU - SEZON 1961/64 
ZBIGNIEW WOJCIECHOWSKI teksty piosenek: RYSZARD MAREK 

KTIRA 61 Oli NA? 
IJ 

Sztuka dla starszych dz:eci i młodszych rodz .ców 

I lonoratka 
Jacek . . 
Wielki Admirał . 
Generał I . 

Generał II . . 
Generał III 
Generał IV . 
Oficer dyżurny 
Sierżant Pękała 

zegary: 
Srlenny 
Brzęczyk 
Tissot . 
Cebula . 
Sza!Jhausen 
Cyma 
Wahadłowy 

nagrodzona na Konkursie Ministerstwa Kultury i Sztuki 

Maria Korzeniowska 
Wojciech Barcik 
Bogdan Jonas 
Leokadia Serafinowicz 
Felicja Koszewska 
Krysi yna Cysewska 
Marla Korzeniowska 
Wanda Łobodzińska, 
Czesław Nowak 
Adam Bernard 

Wojciech Wieczorkiewicz 
A dam Bernard 
Wojciech Barcik 
Jerzy Goldbeck 
Maciej Lejman 
Czesław Nowak 
Andrzej Ulrich 

telefony: 
Ericsson 
Korbka . 

slonecznikt : 
Vinrcnt . . 
Uśmiech Llpca 
Niedojrzała Pestka 

Słońce 
Wiatr 
Deszcz 
Grad 

Piorun 
Za jączck 
Zol w 
Nierozwiązana 

Czesław Nowak 
Wojciech Barcik 

Andrzej Ulrich 
Maciej Lejman 
Wanda Łobodzińska 

Krystyna Cysewska 
Wojciech Wlcczorktcwicz 
Maciej Lejman 
Adam Bernard 
Wojciech Barcik 
Jerzy Goldbeck 
Czesław Nowak 
Wojciech Wieczorkiewicz 

Krzyżówka . Leokadia Serafinowicz 
Oficerowie, żołnierze, zeitary, chmurki 

INSCENIZACJA I REŻYSE'R.IA: LEOKADT A SER A.FTNOWICZ 
ASYSTENT REŻYSERA: KRYSTYNA CYSEWSKA 

SCENOGRAFIA: JAN BERDYSZAK• MUZYKA: STANISLAW RADWAN 
KOREPETYTOR WOKALNY: HALINA ZIELINSKA 

Inspicjent: 
Stanisława 
Łuczak 

Główny 
Elektryk: 
Stanisław 
S• bi nl ewlcz 

Bryqadier 
sceny: 
Ilcnryk 
Mllnlkcl 

Kierownik 
pracowni: 

Marian Siwcz"k 
St. Bartkowiak 

Prapremiera: 
16 maja 1964 r. 
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